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CZYTELNICY! 

Nie trzeba {!'rot 1adzić kllkudzleslęcłu kupon6w! KUPON PREMIOWY 0~~~l~: 11
• na KAPCE ZAKOPIAŃSKIE 

WYSTARCZY WYCJ,.\C NASZ KUPO N PREMIOWY zamieszczonv obok. wy­
pełnić czytelnie i przesłać -'o Retłakcji n dszesro pisma w ciąP'U tr„ech dni. 

Imię i nazwisko------------------­
Adre1 

Już w ~ dowiebny się kto wYgrał KAPCE ZAI<OPIAiqSKIE Zakład pracy--·--··--·--····--· ·--··-----
Wycl~ć I ,rzesła~ ~o redakcji „111111", lHi, Piotrkowska 88, Ili piętro Jutro zamłe.śoimy KUPON NA PIEC YK ELEKTRYCZNY z f-my T. Qrod!zld. 

ols a przec·w nagradzaniu Niem· c 
~i~sle:-M!d!e!!J ~ s'a~o!~·r!!u~~s~e~ ~a is~ii !n~a~n~ P.N~ I: 

NOWY JORK PAP. „ W przemówieniu mo-1 przed ONZ przy maksimum oblektywtzmu. polskiej na bteżącej sesji generalnego zgro 
~ pałwlęcflem najwięcej mleJsea s~rawom Przechodząc do reakcjt opinri śwlatowej modzenia - minister Modzelewski ośwfad· 
111emleckim, poniewai one naJbcrrdztel ob· 1 na mowę przedstawiciela Polski - minister czył: 
c.hcdzq naród polski" - oświadczył naza- Modzelewskt oświadczył korespondentowt „Delegaci.« polska zamierza pracować na 
jutr.z po swym przemówientu na plenarnej PAP: zgromadzeniu w duchu, jakim przepoJone by 
sesji generalnego ~gromadzen~o ONZ - mfni I „Odgłosy reakcji na stanowisko rządu pol Io mole przemówienie, uwałaląc, te będzie I 
ster spraw zagran~cznych Zygmunt Modzele I sldego, jakie dotarły do delegacji polsktef, to najlepsza obrona interesów polskich. Spe­
wskt - nowojorskiemu korespondentowi PAP. świadczą 0 tym, że stanowisko to znajduje tjalnie chcemy zająć •się sprawą rozbrole· 

Następnie mintster powiedział: „Uwa:!am, zrozumienie a prostego człowieka i D tych Dla, przy czym przykl'.Jd, laki dalłimy w tel 
te dobrze sterto slę, tł z trybuny OrganlzacJi wszys'klch, którzy w regułowcmiu •J>1'1'W mię dziedzinie •ami o czym mówi Jeden z lrag­
Narodów Zlednoc:zonrch, caJ.y świat dowie- ( dzynarodowycb nie kierują się własnymi in- menlów mego przemówienia, powinien ma­
iiz.łal Ilię o stanowftska Polski w sprawie od- teresamJ I egolzrnemu, I leić poparcie u w1zy1tkicb na:rodów mlłuJq 
budowy Europy, a mlanowłcfe 0 tym, te nie Wreszcie na temat planu prac i!eleqacft c:ych pokój". 
m.ołemy zgodzić się na danie plerwne6stwa 

::::;c:1:!:~ ::d:1~~~=.~~a~;: Ekscesy faszysto kie w Goryc1·i . 
moihmy zgodzić się, aby agresor byl pre- I 
~'-!owcmv z wyratnym pokrzywdll:enlem ofiar let wfeeakoft prywatnyela 0 300 Słowe6c6w Hole~erskl. szCll. niszczenia, którego ni~ 

resJI"'. nego oatabdo przez fa-.r1tów w Gorycji, sde zostało rannych. Wlękno~7 ohar pogromu wadzenia wojny w Indonezji. Na ilustracjl: 
G§ BELGBAD PAP. Podcsa pogtoma an:qdzó ' • lpowstydz1łby się Hitler - oto metody pro-

• W ł9'll trp09~ mmTster poCikre!Ul ~ Je- --• musiano 11de_rować do 1t:pita1I. Szkody mate płonący w ogniu bomb - made in USA _. 
n:eze centralny punkt swef mowy, wygłoszo molowano około 30 1klep6w l conajmnl•I ty rłable oszacowane sq no 70 mUlonów lirów. Palembang. 

~~;;:~~~~;~~:~~~~ PDtska1--rranc1·a-wrnn-y-lf Zra1 ac--wsp-01n1e 
c:zcnycb, konkre~u\ąc metody mtędzynat0 

':;:'.:' =~~o;r·Ni::;:6~~:i~!n;~! by nie dopuścić do odrodzenia agresji niemieckiej 
-- o"świadczy1 minisf.er nawiązując do końco Wyw'ad z wiceprzewodniczącym francuskiego zgromadzenia narodowego tow. Jacques Duclos 
wef części mowy, w której wskazał przed­
stawicielom narodów zjednoczonych na bzy 
metody wzmocnfenta ONZ: 

I) podporządkowanie się zol>owfqrcmłom, 
wynlkaf ącym z am6w międzynarodowych a 
n!e fedftosłronne tnterpretacfe I gwałcenie 
tych umów. 

2) Opieranie się we wszystkfcli wat!nych 
iUa stosunków mlęrlzynarodowych decyzf.1Jch 
1ra Organizacji Nmodów ZJednoczonyeh I u­
zgadnianie ich z ONZ, 

3) Rozwałenle spraw, znafdufących się 

WARSZAWA. - Wi- łyby zag·ro:bo111e pr.zerz odbudowanie potęgi nie I U 111as, podobnde jak u was, klasa robotni· 
ceprl'Lewodini.czący fTan- miecikiej, pod kierownictwem niemioclcidl i cza stała i stoi dziś na czeJe walilci o jej wy· 
cus>k1ego Zgromad:zenia międzynarodowych trustów. 7JW01enie. 
Na~o:dowego i sweta'l'Z I 2) Na Ś~·iągnięci111 z N~emi~ nałemych Polityka, kłóra br.ałalby 'W rachunelk te 
Ko1mutetu, C~aólneqo ods'Zkodowan, a w sz,_czego1nosc1 n_a ~Sita- fak~y. umoż-liw.i~aby doikonanie neczywistych 
F·:amousik.1~j Pa·I'lil Komu· . wadi ~ęgł~ z Zagłęł>Ia Ruhry w 1:lośc1ach, cudów dla dobra Francji; tak samo myśM 
rnstyc.zin~J. Jacques Duc: odpo'W1adaiącY<:h pomelbom rozwoJIU prae· Franc.uska Parna Komunisty=a. ale amery· 
los uw1eilił „'!"edaktu~o'W'I 

1 
mysru . francusk1ego." . kańscy inspi>raitorzy poU1yki, ktÓTą prowad:zl 

„Głos_iu Ludu wyw1a~u, Pohtyika za~ra;ru<:zna,. która nie blera:e w się w Paryżu, sądzą inaczej i trzeba stwiex­
w kto.rym c;rzytdtllly m. m. rachubę pod 1ak1mkol~1;-k _p.retekstem, tych drz·ić~ że opinia tych panów jest w obeanym 
J~ sobie . Francuska fundame;italnyc~ załoze:'1, 1est -~przeczna . z momencie obowiąrz-ującą wytyaaią dla czyn· 

Pam:a Komumsityam~ wy necz~t~ n:teresam1_ Fra.nq~ i nairaza nilków oficjalnych. 
obraza dalsrzy rorzwóJ sto na niebezp1eczenstwo mezaleznosć naszego 

1 
d b . s!k 

suników francusko • pol- nairodu. Jalk.ą ro ę. o_ gryW:~ o e~n~e 'P'.l"aw~ ' rzy-
&kkh? j Doświadczenie Polski pm;&olllało nas, że d_ło Francu~kl~J Pa•Nil .?0~1ahstyi;:.zne1 w p~: 

Papiez· o pomocy dla Nremiec Francuska Partia Komlll!listyana, która z-al w naszym baju klasa robo!!llic:za S'tanowiła !~tycznym zycm ~ranCJl I w m1ędzynairo.d 
swoje najważniejsze zadanie UJWaża obronę awangardę narodu za.róW'lldił w wake o wol· wym ruchu robotmc.zym? 

HAMBURG (obsł, wł.) - Pa.pież Pius Xll, 
odpowiadając na pismo katolików z Kololll·ii, 
oświadczył, że każdy, komu zbywa żywności, 
winien jq posiać do Niemiec a ponieważ cler 
pienie Niemców nie jest tylko fi.zyc?Jne, „kat 
dy, kto spotka Niemca, winien traktować go 
przyjacielsko". 

I ygrane I w codziennym koiifuisie „ CI o s u" 

initeresów Francji, jest przekonarna, że F'!"a'll· ' ność, ja.lk i w odbudowie kraju. O · lłe nam Pairtia soojalistyczna we Francji systema· 
cja po1winna dochować- wie.mości swojej tira- wiadomo, we Pranej.i istniało to samo z.ja>W!- tycmie odrzucała jedność działania, prop::>· 
dycyjnej polityce poroz.umienia f bliskich SJllo· sko. Jak ocenia to zjawisko Francuska Pairtia nowa111 ą pnez Parlię Komunistyczną. Partia 
SIUilków z krajami wschodniej i porudniowo- Komunistyczna? socjalisty~ zamiast soj11.lszu z komunista­
wschodniej Europy. OZillacza to, że wedrug To, co widziałem w Polsce, sltanowi dla mi, który zapewniłby większość obu pa!'t1om 
r 1s Francja i Polska po'W'inny we wszystkich mnie dowód, że we wspaniałej walce, kitórą wybrała sojusz z chTZeścijaD.skimi demok·ra· 
uikołic.z.nościacb występować jako dwa na-ro- prowadzi naród polski o wolność i odbudowę tami z MRP. Taką poliitykę otwarcie głoszą 
dy sprzymieTZone i solidarne, działając wsip6l klasa robotnicza stoi na czele twórczych sił Blum i · Ramadier. Aby usprawiedliwić tę 
nie, by nię dopuścić do odbudowy Niemiec nairodu. Nie jesit to niespodzianką. W toku spółkę z klerykałami, Blum nie wahał się wy 
praed odbudową k'l"ajów, które były o·fila.rą a- wu-jny, któ-ra była prayczymą tylu ruin i z.ni· powied:zieć wojny materializmowi dialeikty­
qresjl niemieckiej. szczeń, t.z·w, fałszywa „elita" warstwy kiero- cz.nemu i bronić filozoficznych koncepcji ide· 
- Jaką linię polityki zag.raillicznej Francuska W'Il-icze s>toczyły się do roli zdrajców I kapi· ali1Zmu. 
Pall"lia Komunistyoz.na uważa za jedynie sru· tulan•tów, a właśnie klasa robotnicza na cze· W jego plana~h leżało -z,resztą, by poH­
s.z.ną z punktJu widzenia niepodległości Fran· Ie mas ludowych była wcieleniem ducha O· t•",,.a ta zwyciężyła nie tylko we Francji, ale 
cji ? poru przeciwko uciskowi, właśnie klasa ro· 1"' 

JedY111ie shtsma połityka zagra>nk:zna F1!"8ltl. botnioza wcielała w czyn Ideę nlepodległo· również w innych krajach. Na kongresie so· 
ej! powinna opierać się: ści narodowe/. Tak się działo zarówno we cjalis·tycznym w Lyonie przejawiał się opór 

" p ·· · k p I · k I I h kr I h pneciwko polityce Ramadiera, która stanowi Wczoraj wiecwrem w lokalu redakc)i l 1l Na zabezpieczeniu jej granic, k~óre by· rancii, 10 w 0 sce, Ja w n.nyc a ac · konkretyzację sojus-ru socjalistów i kle1ryka· 

t'Głocsu" -t ~ódź, ;iotlrkows~ ~~·III pt-ę Man·11estac1·e we Wroclaw·1u ~~t~y~eJup!~°:tci~;n~aarli~IH~~~j~~~~~~:!i: 
mr~ia-nazs~~gaoa c:f~~nn:~:a ~~,k:~r~~re~ którzy choć podają się za lewicowców, 7JWal-

"'- . ...,.., C!lają zaciekle jedność działania z komunis1ta· 
dnda 19 września rb k mi, dają wolną rękę Ramadierowi. 

PŁASZCZ Zl1'lOWY DAMSKI 03 CZ8ŚĆ przyjaźni pOISk0-ff30CUS iej TtI"Zeba stwierdzić, że prawica SFIO może 
wygrała oib. Z~fia Ku?is, zamieszkała WROCŁAW PAP. _ w związku z pO<by· i polsko • francus·kiej, podk.reśla/ąca jedność pneprowa zać skutecznie swoją politykę je-
w Lodzi, ul. N1emcew1cza 5 m. 4. pra- tern we Wrocławiu wiceprzewodniczącego mas pracujących obu zaprzyjaźnionych naro- dyn:e dzięki życzliwej tolerancji, z której ko· 
cownica PZPW Nr. 6. (dawniej Leonardt) Francuskiego Zgromadzenia Na·rodowego i dów w obliczu zakusów, zmierzających do rzysta. Jedyny sposób, by zmienić ten stan 

K · c t l r:.- rzeczy - to urzeczywistnienie jedności dzia· (ul. Rzgowska 17-a. sei_tk_retarza.. om1tetu. en r.a nego ruancus· odbudowy Niemiec. . . 1 t J łania między komunistami i socjalistami d a Ob Kubis Zofia proszona ieS't Q zgło· kiei Partu ~omum~tycz.neJ · ow. acques Do zebranych wygłosił wielkie przemowie- walik-i przeciwko wrogoni Francji i re?ubliki, . . . . .. . Duclos oraz k1ernw1mka wydz1ału propagandy . . , . d f ..• 1.· , l· dl szenie się w naszej redaik<:u w go,dzt· KC KPF tow. Etieame Fajon, odbyła się we me o przyJaZill•l naro .u .ranc"'"""'-1eao • oo dla zwycięs,twa polityki wolności, n1epo e· 
nach od 14 _ 18 p. p. . Wrocławiu wielka manUeslacja przyjaźni slkiego tow. Ducloa. głości i oostenu soołecz.neg_o. 



Stt. 2 l;r;os lłO:BOTNIOZ"f Nr 261 

iła, którei nic się nie 
Narada aktywu włókniarzy PPS i PPR w dniu 20 września· r. b. . 

e 
Kto był na ostatnim posiedzeniu Aktywu 

~łókniarzy PPR i PPS - ten wyszedł z nie­
złomnym przeświadczeniem, że jednolity 
front klasy robotniczej - to Jest siła., której 
nie OPt'Ze się wróg, zmierzający do spiętrze­
nia przeszkód na prostej drodze klasy robot­
niczej, na drodzn zmierzające; efo lepszego ju­
tra, do socjaliznu. I że wbrew lym i..rzeszko­
dom będzie zrealizowany plan trzyletni, plan, 
który jest gwarancją podwyższenia stopy ży­
ciowej mas pracujących. 

br.azowa! sytuację tych krajów. które korzy- potem w bandach partyzanckich. Wtedy I jej upadku. Klasa ~obotnicza _zmłazdźy swo~ 
stają z pomocy USA i tracą coraz bardziej wróg był widoczny, łatwy do rozpoznania, ich wrogów i dale". prowadzic będzie dzieło 
niepodległość ekonomiczną i polityczną. teraz maskuje się, szuka metod przewrotnych pokojowego budowmctwa. 

perfidnych. Jedną z jego broni jest plotka, ' O k • Bron my wolnoici i rtform H1Jłtcznycb brudna plotka, w którą czasem chwilowo YS USJ3 
My na tę pomoc liczyć nie chcemy. My wierzą ludzie ciemni, nieuodpornieni, nerwo- Rozpoczyna się dyskusja. Przewodniczący 

idziemy inną drogą ,bo bro.1imy wolności i wo zniszczeni przez wojnę. A wszystko to I zebrania tow. Wachowicz udziela głosu to-.v. 
reform społecznych, bronimy dobrobytu ca- dzieje się w przededniu Konferencji Pokojo- Owsikowi z f-ki d. Poznańskiee:o. Tov•. Ow­
łego narod• 1 polskiego. wej -:- tak wrog~wie chc.ą działać na szkodę sik z przejęciem opowiada 0 przebiequ ~stat­

Ta siła promieniowała z przemówień przed­
gtawicieli CKV: PPS i KC PPR. ·Ta siła pro­
mieniowała ze szczerych słów robotników -
uzbrojonych w potężną broń świadomości 
klasowej. 

- W chwili obecnej nasze najważniejsze Polski. Członkowie PPR i PPS mu!'zą pr:e- nich wypadków w jego fabryce. Z••hram za­
~adanie - powiedział tow. ćwik - to od- ciwstawić się szeptanej proragandzie -: Ja- ciskają, pięści z oburzenia.. gdy słuchają o 
budowa Warszawy, Szczecina., Ziem Odzy- sno i otwarcie głosić prawdę. Na zakoncze- warchołach, którzy podburzali do strajku. a 
skanych, mostów, fał>ryk, przemysłu. Trudne nie tow. Cwik powiedział: jednolity front to potem usiłowali rozpow.~zechnić plo1k!l o ue­
są zadania odbudowy, ale chociaż droga jest potężna siła i mniej powinniśmy mówić o komej przemocy stosowanej przeciwko ro­
trudna, chociaż "Obotnik mimo ciągłej po- jednolitym froncie, a więcej pracować w je- botnikom 0 rzekomych ofiarach. A owe rze­
prawy sytuacji wciąż jeszcze zaciska pasa - dnolitym froncie. kome ofiary nietylko cieszą się najlepszym 
nie wolno zatracić perspektywy. Front wal- Ostatnie słowa mówcy ginęły w burzy okla- zdrowiem, ale ze zdziwieniem dowiadują się 

Czy fest łafw'eisza droga ? ki o plan trzyletni, to taki sam front jak ten sków - „ażeby można było stwierdzić, że 0 swej rzekomej śmierci. Rzekome ofiary 
Pierwszy referował tow. Tadeusz Cwik - · co był pod Warszawą, pod Lenino, pod Ca- łódzki aktyw PPR i PPS dobrze przysłużył stoją przy swoich warsztatach pracy, zresz­

$ekretarz CKW PPS. W zwięzłych, przekc,- I lais i Monte '::ac:ino. Widzieliśmy wroga w się klasie robotniczej i ··faradowi Polskie- tą większość robotników Poznańskiego bez 
nywujacych zdaniach wyjaśnił polityczne i I regularnych oddziałach armii niemieckiej, mu!" przerwy pracuje, a grupa obałamuconych 
ekonomiczne no trudności w realizacji pla- o co poszło w fabryce Pozna n' sk~e "1,0 '· reakcyjną p~tką żałuje swego błędu i zgła-
nu trzyletniego. szają się do pracy. 

Nie frazesem ,nie górnolotnymi słowami -
ole faktem i argumentem przekonywał ze· 
branych, faktem i argumentem rozpraszał 
bzdurne plotki świadomie i celowo puszczane 
przez reakcję. 

- „Najważniejsze zadanie - powiedział 
tow. Cwik - to rozwiązanie problemu sił 
wytwórczych w ramach na.szych możliwości. 
Moglibyśmy wejść na drogę łatwiejszą, na 

drogę szukania pomocy możnowładców dola­
ra i funta. Tę pomoc otrzymalibyśmy, ale pod 
warunkiem, że ziemia wróci do obszarników, 
a fabryki do kapitalistów. Strumień dolarów 
skierowany byłby do nas poto, by odbudo­
wać i wzmocnić gospodarkę kapitalistyczną. 
aby odebrać władzę w Polsce narodowi pol­
skiemu. 

W dalszym ciągu mówca plai;tycznie zo-

Przemawia tow. Witaszewski Kto ma prawo - mówi dalej przewodni-
Tow. Witaszewski, dawny robotnik z Szaj- czący KCZZ - kto ma prawo przeszkodzić 

blera, obecnie przewodniczący Komisji Cen- klasie robotniczej w jej dążeniach do dobro­
tralnej Związków Zawodowych - od razu bytu? Nikt tego prawa nie ma. 
na wstępie przemówienia przechodzi do sed- f Klasa robotnicza jest u wła-izy. Reakcja 
na sprawy. usiłuje bruździć, usiłuje wmówić robotnikom. 

- O 00 poszło w fabryce Poznanriklego? że jeśli część ich przPjdzie na obsługę więk-
Kiłka robotnic chciało J'Tzejść na więkllZI\ szej ilości krosien czy wrzecion, pozostali 

ilość stron. WOLNO IM CZY NiE? stracą pracę, 
- Wolno im - padają okrzyki 1 oklaski z 

sali. 
- Kilka robotnic chciało podwyższyć swo­

je zarobki, a jetlnOf\:r.eśnle przyczynić się do 
szybszej realizacji planu, do odbudowy no­
wej Polski. 

WOLNO IM CZY NIE? 
- Wolno im! - wolne lm! - jednomyśl­

n.vm ech"'rn odpowi«da cała ~ala. 

Klasa robotnicza jest u władzy - pa-+ie 
robotnicze są u 1'1ładzy i to jest gwarancją. 
że nikt robotników krzywdzić nie będzie. 

A tych, którzy chcą lepiej pracować i wię­
cej zarabiać - Aktyw par•~"ny powinien 
otoczyć opieką, bo oni pracują dla dobra lu­
ttt>wej Ojczyzny. 

Budu!emy n:isze pols~·e szczęśc:e 
W dalszym ciągu swego przemówienia tow. 

Wbrew szkodnikom i warchołom 
Wit.aszewski udawadnia ,że w okresie kiedy 
kapitał międzynarodowy chce odbudować 

Niemcy, a Polsce przywrócić reżim przed­
wrzesmowy - my musimy w jak najszyb­
szym czasie budować pokój, umacniać nasze 
zdobycze. I w mocnych słowach obrazuje ro­

plan sytości będzie :rrealizowany 
W dniu wczorajszym odbyły się wspólne 

tebrania PPR i PPS w całym szeregu fabryk 
włókienniczych. 

W PZPB Nr 2 (d. I. K. Poznański) po prze­
mowieniach tow. Baryły rozwinęła się żywa 
dyskusja. PPR-owcy i PPS-owcy krótko I 
twardo oświadczyli, że dalej nie będą tolero­
wać działalności wroga we własnej fabryce. 
„27 lat jestem włókniarką - mówi tow. Wło­
darska - i nie trzeba mi żadnych rad war­
chołów. Same wiemy czy podołamy pracy 
przy większej obsłudze maszyn. Niech na­
szych wrogów o to głowa nie boli. Ani jed­
nej minuty nie wolno nam zmarnować. Mu­
simy pracować i rządzić Polską jak dobra go­
spodyni u siebie w domu. My PPR-owcy i 
PPS-cy wiemy o· wypadkach w naszej fabryce 
które przyczyniły się do straty wielu tysięcy 
metrów tkaniny, musimy szukać i znaleźć 
szkodników i głosicieli bezpodstawnych plo­
tek" 

„Ohydnej plotce szkalującej Polskę Ludo­
wą utniemy głowę, pracując nieustannie i 
ofiarnie przy swoim warsztacie pracy. Tylko 
najzaciętsi nasi ·wrogowie - Niemcy i ich 
opiekunowie - są zainteresowani, by war­
sztaty stanęły, by nasze zaroLki się obniżyły, 
są zainteresowani, by cofnąć wstecz naszą 
gospodarkę" - stwierdza tow. Owsik. 

Wielu towarzyszy wypowiedziało się w 
tym duchu hucznymi oklaskami przyjmując 
oświadczenie jednego z mówców, że PPR-

owcy i DPS-owcy z ZP.J Nr. 2 wykażą całej 
robotniczej Lo<lzi, że potrafią się rozprawić lę tych, którzy za funty i dolary chcą Polskę 
ze szkodnikami, warchołami i wrogami Pol- zawrócić z jej drogi; świat pracy ich dema­
ski Ludowej. skuje - dowiodły tego ostatnie procesy 

Plotki, które miały za~kodzlć odbudowie WIN-u, WRN i ..,SL. 
przycr.ynią się tylko do intensywnej likwida- Powracając do wichrzeń i1trajkowvch w 
cji i unieszkodliwieniu zaczajonych wrogów fabryce Poznańskiego - mówt>a ~twierdza, 
planów sytości. że trzeba wzmocnić jednolity front, bo jest 

Po dyskusji zabrał głCIB tow. Wachowicz on siłą, która złamie wrogów, elementy reak· 
nawołując towarzyszy do :zujności w stosun- cyjne, warcholskie łobuzerskie. Budujemy 
ku do tych , którzy są zainteresowani ~ wy- własnym wysiłkiem nasze pol~kie szczęście, 
wołaniu strajków - są to bowiem wrogowie dążąe polsk;i, drocą, nie stosując recepty Be­
wszystkich pracuj<1cych, wrogowie Niepod- vina czy Trumana. 
le~łej, Demokratycznej Polski. - Kto sieje fermt'nł? To hlko d ktt}r7 :; 

Odśpiewaniem pieśni robotniczych zaknń- chcą, by klasa robotnicza b:vła głodna . ob-
czono zebranie. (B.). daria, tylko ci co nienawidzą Polski, co chcą 

KINO „POLONIA" ul. Plottkowska 6? 

NOWY PILM RADZIECKI 
Wg. powleicl V. HUGO 

W rolach qłównych: 
K. SMORCZKOW 
D. POPO\\' 
N. ŻORSKAJA 

Produkcja: „Mosfllm 

Eksploatacja: „Film Polski" 

Pocz. ~eansów w dni powszedn:e: 17 19. 21. 
Pocz. seans. w niedziele i święta: 15, 17, 19, 21. 

DZIS PREMIERA! 

Urwis Gavroche 
Rełyser: TATIANA LUKASZEWICZ 

Bilety bezpłatne 1 passe-partout waine od czwartku 25 wt'Ześnia br. 

67 
- Tu wys i a dam. 
Helena przetfomaczyła te słowa Quel· 

1owi i au-to zatrzymało się. 
- Powie·dz mtt, ahy sfarał Si·~ unikać 

~udzi - powiedzi•ał Quel'!. 
- Jur~ to mu powiedziałam - rzekła 

Helena. ,,. 
Mały Grek wyciągnął rękę d'O Qu~Il3. 

Anglfk śc'~nąJ tę ręk~ i nagJe poczuł ja­
kiś dzhvny smutek. 
-Pro.szę powie·clzieć Inglizi, że życzę 

mu wsz%tkieg-0 najlenszego - powie­
.- Powi.ada że mo·~e. 'YY'Biąść gdziek()IJ j - Wiem, gidzie to jest. _ wmieszał dzfał Poważnie maty Grek. 

wiek, aby tyl~o w m1esc:e -:- pr~e·tłuma- się ?<> ~ozimowy drugi A•istralijczyk. _ - Dobrze. Ze swej strony życzymy 
czyła Helena, J~go .sł-0wa Que1ąow1. j ZidaJ·e sie. że je>st ta:n i teraz. panu również oo\\'odzenia. 

Qwe·l1 zwro_cił ~1<; .-do szofera. . - Dobrz.e - o®owiedział szofer. -;- ~ros?Ję. m11 też powiedzieć. aiby od-
- Czy PoJedz1e'?1e wprost d-0 miasta? . Jeictiali wzdhnż \vybrzeża. Na ulicach w1edz1ł mnie. gdy P-O zwycię:stw1e tu 

- zapytał Ay·strahrcz:rka. . . me było prawie ża·dneg-0 mchu. Spa.tka· wróci. 
- Ta~. _Doką·d was zaw1~zć? . li zale<lwie kHka angie·l•s-kich maszyn \V<Ji - Dobrze. Powiem. 
- NaJP1erw trz~ba. bę<lz1e wysadzić skowych. Nieł i c·zni przechodnie sz:li poś: WymienH szicze.gółowo swó.i adreis. 

Greka. Potym od·w·1eziecie 1ni.1e d-0 szta· )}iesznym kroki.em. Policjanci paradowa - Będę czekał na n·i ego. I na pania 
hu. . . li z karabi•nami. Panował sipok&i. ale w również. 

- A gdzie Jest wasz ~zt~b? ~zy w tym s.poko.iu wyczuwat·o s :.ę nad•cll,:gają- Mówił jak do·brze wychowany czło· 
tym samym gmach·u, gdz·1e t nasz, . cą burzę . Gdy prze·jechali p.u'Sty pia, wiek . 
. -: Gdy bJ'.łem tam P·O raz ostatni, zdz·i~ się mieścił hotel Georga mał~ - Dziękuj~ 
znaJodował się w gmachu szkoły. Gr€k ozn.a.imił Helenie: ' I • (D. c. n.l 

Tow. Bienias, przewodniczący Rady Zakła­
dowej f-my Szajbler PZPB Nr 1 mówi o tym, 
że u nich tkacze dawno już przeszli na obsłu~ 
gę 6-ciu krosien i dużo więcej zarabiaja, nie 
pozwolą na to, by ich ktokolwiek pozbawiał 
1ego zarobku. Plan musi zostać wykonany 
wbrew zakusom reakcji. 
Na mównicy teraz zjawi;i się kobieta - ro­

botnica. Prz.Yszła prosto od warsztatu w ro­
boczym fartuchu. To tow. Kruszyńska. Od 
pierwszych jej słów przez salę przebiega go­
rący prąd zrozumienia i sympatii - bo mó­
wi szczerze - od serca. 

Bo mówi o tym, że chociaż ona miała chwi­
lę wahań, to rozumie teraz, że członkowi par­
tii nie wolno się wahać ani na chwilę, ze 
kaid~· musi stav·fa.ć czoło warchołom, a pracy 
nie opuszczać. Bo każdy wyprodukowany 
metr stanowi o bliskości leps. ego jutra. Nie 
puścimy reakcyjnych plotkarzy za próg fa­
bryki - mówi tow. Kruszyńska. Plotkarzy 
będziemy demaskować. 

Na ten sam temat zabierał głos tow. Ja­
rz;;bski z Wimy. 

Wimiacy wiedzą. że strajk jest pociechą dla 
reakcji, a szkodą dla ludu, nie dają i nie da­
dzą sprowokować się warchołom. 

Z kolei przemawia tow. Włodar~ka - mo­
.tacz:ka z f-my d. Poznaiiskiego. M6wi pr<fto 
1 przckonywująco. Mówi, że strajkowała, •le 
przed wojną. 107 dni trwał strajk u Heblera. 
I robotnicy 11lę nie ugięli, bo walczyli Pt'Zl'• 
ciwko kapitalistom i sanacyjnemu rządowi, 
który Ich uciskał. 

- Dziś strajk jest zbrodnią przeciwko In­
teresom klasy robotniczej - mocno stwier­
dza tow. Włodarska, a sala odpowiada jej 
oklaskami. - V'styd jest nam, którzy straj­
kowaliśmy przed wojną przrciwko kapitali­
stom, słuchać dziś o próbach strajku, który 
id7lie na rękt; kapitalistom. 

Ja od swej pracy nie odeszłam· ani na 
chwilę - mówi tow. Włodarska. I apt>luję 
do wszystkich robotników, aby nie dali się 
lxllamucić łobuzom, którzy chcą wprowadzić 
ferment, przeszkadzl'ć nam \V ykon .nlu 
planu trzyletniego. My ten phn wyk!ma­
my! 

Podobnie treściwie i gorą('o przemawiaU 
tow. tow. Fajndrych, Swietoniakowa, Adasz­
kiewicz. 
Następnie zabrał głos tow. Baryła. II-gi..-se­

kretarz Komitetu Łódzkiego PPR. Tow Bary­
ła podkreślił, że w tej walce o realizację pla­
nu trzyletniego wybijają się na czoło jed~ 
nostki bohaterskie i szlache1ne. Ale są i 
tchórze. Tchórzów i ludzi chwif'jnych partie 
robotnicze nie będą tolerować w swoich sze-
regach. / 

Jako ostatni w dyskusji przemawiał tow. 
Wachowicz sekretarz WK PPS. Gromkie okla­
ski przywitały pierwsze jego oświadczenie -
„Należy zdać sobie sprawę z siły jaką repre­
zentują nasze partie, PPR i PPS reprezentu­
ją w Łodzi olbrzymią armię' Nasze partie -
to jest siła! Wszyscy członkowie iść mu;;zą 
w partii równy;.1 krokiem i wszyscy nar6w­
ni z kierownictwem powinni poczuwać się 
do odpowiedzialności za losy ich fabryk, ich 
kraju. Członkowie partii muszą słuchać jej 
rozkazów. A sprawa demokracji jest ponad 
wszystko, ponad interesy prywatne. W imię 
socjalistycznej ideologii tow. Wachowicz 
wzywa wszystkich członków PPS, by wyka­
zali swoje od<lanie sprawie, by wykazali swo­
ją energię i oddanie partii. 

Dla podsumowania dyskusji głos zabnł 
tow. Bi~ńkowski - członek KC PPR, który 
podkreślił. że walka z reakclą to walka z so­
jusznikami hitleryzmu, walka e dobrobyt r:>­
botników. 

Gdy na zakończenie zebrani odśpiewali 
hymny robotnicze; zdawało się. że w tych 
starych pięsniach z mocą śpiewa nvch -
dźwięczą nowe nuty - niezłomnej wiary w 
Przyszłość i zwycięstwo. 



PARSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 15 przedstawienie "BU ~Y" 

sprzedane Kuratorium Okręgu Szkolnego Lódz 
kiego. 

O godz. 19 „BURZA" w nowei inscenizacji, 
odznaczonej na konknrsie szekspirowskim w 
Warszawie pierwszymi miejs-:ami za reżyl';eric: 
L. Schillera i oprawę sceno9raficzną Vofl. Da­
szewskiego. 

TEATR „SYRENA" - TRAUGOTTA Nr I 
Ostatnie dni. Dziś i codziennie komedia 

R. Nie,viarowicza „ICH DWÓCH". 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNlERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19.15-komedia 
G. B. Shaw' a „ŻOŁNIERZ" I BOHATER". 

'.ADRIA My z Kronsztadtu 
BAJKA Młod:iść Tomasza Edisona 
BAŁTYK - „Mściwy Jastrząb". 
GDYNIA - Dni szczęścia - pocz. 16,30, 18,30, 

20,30, w niedzielę 14.30. 
HEL - Jadzia 
MUZA - Dziewczęta z balet.u pocz.-18, 20.30 

w niedzielę 16, 18.30, 21. 
POLONIA - Urwis - Gavroche" premiera 
PRZEDWIOSNIE - Konik Garbusek - pocz. 

16.30, 18,30, 20,30, w niedziele 14.30. 
ROBOTNIK - Cienie przeszloki. 
ROMA - Sluby kawalerskie 
'REKORD - Młodo.~ć Tomasza Edisona 
STYLOWY - Wesoły sublokator 
SWIT - Przygody Na&reddina 

pocz. 16,30, 18.30, 20.30, w niedz. 14.30. 
TĘCZA - Nieczynne 
TATRY - 5 Zuc!tów - pocz, 16„ 18,30, 21. 

w niedzielę 13:30 
WOLNOśC - Złote Wrota - p~. ~eansów 

w dni powsz. 15.30, 11.45, 20, nled1- 13.15. 
WŁÓKNIARZ - Statek pułapka, premiera 

pocz. 15.30, 17,45, 18,40, 20.30: w niedziele 
14. 

WISŁA - W cleniu podejrzenia 
ZACHĘT A - Nadzieja 
oSWIATOVVE - I. Syn Pułku. II Woda żyw! 
lub zabija. 

OGŁOSZENIA · 
do wszystkich GAZET 

zał .at mia 
' B\URO OGlOSZEN R. S. 11. 

~~PRASA' 
Plo~rhowska !!J& 

Telefon 111-50 

Dyrekcja Państwowych Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego Nr 4 
ł..ódź, nl. Sienkiewicza 82/84 

Wyrlidal Zaopatrzenia 

ogłasza przetarg nieograniczony 

na dostawę 1 maszynki do liczenia 
111arki „Fascit" czterodzl.ałdniowej. 

Oferty w zalakowanych kopertach na 
le~y składać w P.Z.P.B. Nr 4 - Wy· 
dział Zaop. (pokój Nr. 4) w terminie 
do dnia 25 września 1947 r. 

Otwarcie ofert nastąpi dnia 25 wrze­
śnia 1947 r. o godz. 12-tei. 

Biuro. Konstru~cyjne Odbudowy Pań· 
stwowe.1 Fabryki Sztucznego Jedwabiu 
Nr 4 w Sz-:zecinie zaangażuje natych-
111lai<t: 

In~yn!er~ elektryka-energetyka, 
In~yn~erow chemików wzgl. majstrów, 
lnzymera mechanika 

I 

CŁeS ltOBOTNICZT ~r. J 

, W sądzie Ubezpieczeń Społecznych 
'Vczorajszy dzień w Okręgowym Sądzie U· 

be1pie<"zeń Spolecznych zamiast o godz. 9-tej 
rano zacząl się o godz. l 1.30 i to, niestety, 
z wrny spó71niaj4cegn ~ię ławnika. Wyp;;dek 
taki zd1Hza się nic po raz pierwszy - ~ę.lz1a, 

hie91i lekarze, kaleki i chorzy c1.ekaią na ław­
nika, tracą czas, podczas gdy ten, mim.o wy· 
raźnego zawiadomienia o terminie i godzinie 
rozprawy, nie stawia się pullkh1alnie. Takie 
l<>kc eważenie ClJdzego czasu przez ławnika, 
który w zasadzie reprezentuje czynnii< spo· 
łPczny, jest nierlopusz czal ne. Przewodniczący 
Sądu Ubezpi.-ZPń Społecznych będzie wyzn11· 
rial qrzy\\'ny zn spóźnianie .~ię ławników, a 
my ze >wej strony apeh1jemy do poczur1a o· 

bowiązku ławników, by nie lekceważyli wzię· 
tych na siebie zobowiązań. . 

Okręgowy Sarl UhezpiPrzPń Społecznych 
rozstrzygnął ciekawy l'lpór. Mianowicie ob. 
Leon Pach został wydelegowany ze Zjedno· 
czenia Przem rslu Maszyn Rolniczych do peł· 
ni<>nia obowią~ków związ.kowych w czasie re­
ferendum. Na tym stanowisku uległ on nie· 
szc?.ęśliwemu wypadkowi. Wobec tego rwróc!l 
się do ZUS-u o przyznanie renty wypad;.;owej. 
ZUS odmówił, stojąc na stanowisku, 7e ob. 
Pa<'h u!Pgł wypadkowi, ale nie przy prncy. 

Sąd jerlnak wyszedł z in.nego założ.ell:il, o­
piera jąr się na okólmk11 Mini~lerstwa Prary 
i Op ieki Społecznej, który mówi, że dt'legot:j(l 
Zwiq1ków Zawodowych nn wypełnienie pew-

. ystawa produkcji Spółdzielczej 
W dniu dzisiejszym o godz. 11-ej w parku nia Wydawnicza „Książka", Spółdzielnia 

w Helenowie nastąpi uroczyste otwarcie Wy- „Start", Centr. Zjedn. Spółdz. Przemyslov.i:;ych 
~tawy produkcji ~półdzielczej z terenu mip.- L!ceum Spółdzielcze, Spółdzielnia „Spólnota" 
sta ł,odzi. Pierwsza lego rodzaju impreza winnn za-

WystawR obrazuje dorobek wytwórczości interesować mieszkańców miasta chociażby 
spółdzielczej, która rozwinęła się po wojnie. z tego względu, że od zarania Łódź żywo in-

Udział w wystawie biorą: Związek Rewi- teresowała się ruchem spółdzielczym, a obec­
zyjny R. P. Okręg Łódzki, „Społem" Zwiąiek nie pod względem rozwoju placówek spół­
Rewizyjny R. P. Okręg Łódzki, Powszechna dzielczych stoi na pierwszym miejscu. 
Spółdzielnia Spożywców w Łodzi, Bank Go- Wejście bezpłatne. Na miejscu odbywać się 
spodarstwa Spółdzielczego, Centrala Zjedno-

1 

będz.te sprzedaż po cenach produkcyjnych. 
czenia Spółdzielczego Pracy Wytwórczej, Cen- Wystawa trwać będzie od 21 do 28 bm. 
tra\a Gospodarcza - Spółdzielni Ogrodni- włącznie i czynna będzie od godz. 9 - 19 ka­
c7.ych, Oddział Rolniczy „Społem", Spółdziel- żdego dnia. 

nych fllnkcji fest w/a.fole pracq w m-o:mmle· 
niu ustawodawstwa .ępołecznego. Sąd w W)'· 
żej opisanej sprawie oddalił decyzj~ ZUS·u 
i pr:zyznał ob. Pachowi prawo do renty wy· 
padkowej. 

Druąi interPsnjąry spór z Ubezpieczalnią 
Spolec,zną miał radca prawny Monopol•1 rvto­
niowego, adwokat He;nryk Muszyński. Vlystą· 
pil o~ do Sąd'll z protestem przeciwko decyzji 
Ubezpieczalni, która uważając go za praco •: 
nika umysłowego, wyznaczyła mu odpowied· 
nią stawkę za ubezpieczenie. 

Zasadniczo, jeżeli radca prawiny n!e fesr 
ści-'le związanv z instytucją, w której ;i~acuie 
i ud1iela porad prawnych w god7Jina·ch niP.· 
określonvrh 11mową - 11if' podlega ob'Jwiąz­
kowi ubPzpi<>czenia, jed'1aik.że w wvpadlrn ad­
wokata Muszyńskiego sprawa pnedstaw;a się 
inaczej: miał on określo'lle godziny pracy w 
biurze Monopolu, określone wynagrodzen!s, 
diety, urlop wypoczynkowy, a rozwiązanie u­
mowy byto analogiczne, jak u innych pracow· 
ników umysłowy-eh tPj instytucji. Dla;tego tf>ż 
Sąd zatwiNdził decyzję UhP?JPieczalni i odda· 
lit skargę adwokata Muszyński~go, umaja·. 
że nieuza•;adnion'l są motywy jeqo @k'lr!JL ze 
pra-ca jeqo należy do wolnych 7:awodow. 

Redakc) 
,, GŁOSU ROBOTNICZEGO" 
przy:muie of ary na 

Odbudowę Warszawy 
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lekarze 
Dr R.AT AJ żURA· 
ROWSKA, weneryczne 
skórne kobiet, kosme· 
tyka, Piotrkowska 33, 
12-6. 

Dr ŻUR.AKOWSKI 
specjalista - choroby 
weneryczne, skórne, 
moczopłciowe, Piotrka 
wska 33, 12-6. 

Kupno- Sprzedaż 
HURTOWA Sprzedaż 
Manufaktury Stanisław 
Miodyński S-ka, Łódź, 
Nowom!ejska 10. 

ZNICZE NAGROBB:O· 
WE poleca Wytwór­
nia Chemiczna „AS" 
Łódź, Południowa 78-
80, tel 117-74. 

K02USZKI niekryte Za· 
kopiańskie - Galanie 
ria, B. Nogibor, Łódź, 
Nowom!eJska 2 (pod­
wórze). 

WYRÓB Sprzeda:i: Kon· 
fekcjt Borkowska i 
S·ka Łó<iź, Nowomiej­
ska 10 hurt - detal. 
SPRZEDA2 Towarów 
WłókTenniczych i Ga· 
lanterit „RUCH", Łódź, 
Piotrkowska 21. 
KSIĄ2KI prawn1cze. e­
konomiczne, naukowe, 
beletrystyczne kupuje 
M Ginter, Księgarnia 
Wydawnictw Prawni­
czych ł Naukowych, 
Taracza 3. 
SPRZEDA! konfekcji 
damskiej t męskiej. 
Wielki wybór. No·'lot· 
k! 11. 

Zaofiarowanie pracy 
MONTERA elektryka 

- specjalistę do prze 
wijania m.Gtorów przyj 
,,.,ie Wydz!ał :'ersonal 
ny Dyrekcji Łódzktch 
Zakładów Wyrobów 
Papi•>rntczych, Łódź, 
ul. Piotrkowska 238. 

.ZAKLADY Przemyslo- ZAGUBIONO kartę :a· 
we Br. Grabski zatru· jostracyjnq wyd r:m q 
dntq od zaraz Kiera- przez RKU - Sk'lernte 
wnika Planowania, wice na n=wisko Za. 
księgowego na ar. mięcklej Haliny. 
kusz rozliczentowy O· ZAGUBIONO tymcza­
raz rutynowanq ma- sowy dowód osobisty, 
szynlstkę do buchal- le:git. uniw. praw. 
terfi. Referencje pożq w Poznaniu nr 964 do­
dane. Podania wraz wód rejestracjt rowe­
z życiorysem k!ero- ru. Zwrócić pod ad­
wać do Wydz. Pers. , resem Wlesówna Ha!Y­
Łódź Pogonowsktego na Pntewy Rynek 15. 
56/58 ~<:!_:_!~ńskt.=_ 

Zagubione dokumenty 
ZGUBIONO zaśwlo.d· 
czenie demobil'~acyj 
ne wyd. z RKU-Łódź 
na nazwtsko Kuźmiń­
ski Stanhlaw 

ZAGUBIONO kartę re­
jestracyjną wydanq 
przez RKU - Sk:iernie 
wtce na nazwtsko Pu­
chała - Barcikowska 
Maria. 

ZAGUBIONO leg. PPR 
na nazwtsko Górecki 
Jerzy, Łódź, Kroszew. 
sklego 12. 

Różne 
KOLEKTUR.A LOTERII 
Słanislaw Bujalski, 
Łódź, piolrk<'wska 161 
- Rzg\)WSka 113. 

MATOWANIE szkła , 
wzorów i różnych na­
pisów na szkle. Łódź, 
Narutowicza 11. 

HURTOWNIA Włó-

PRZETARG kiennicza, Tózef Ma· 
ctaazek S·ka, Łódź. 
Piotrkowska 91. Biuro Konstrukcyjne Odbudowy Państwowej Fabryki Sztucz· 

nego Jedwabiu Nr 4 w Szczecinie ogłasza przetarg nieograniczony 
na wykonanie: PRACOWNIA kożu· 

chów Przyjrruje wszel 
kie zamówtenia, Łódź, 
Pomorska 33 front. 

PRALNIA bielizny. Pie· 
rzemy tanlo : szybko. 
Elektryczne podnosze· 
nie oczek. „Anka" Na· 
rutowlcza 14. -----
ZAKLAD Elektrotech-
niczny Tad. Grodzk1 
i S-ka Łódź, Andrzeja 
7, tel. 211·84. 

-----
DOM Odzteżowy St. 
Cyrański t S·ka, Wy· 
rób K0nfekcji, Łódt, 
Wschodnta 69 t„!e!on 
140-35. 

GALANTERIA T MA· 
nufakłura Józef Pyt· 
loch i S-ka Łódź, Piou 
kowska 51 
-----
KRAWATY-Szale 11ta· 
le nowe wzory wl6klen 
Łódź, 6-go Sierpnia 2. 
----

FABRYKA Wyrobów 
C.zianych pod Zarzq· 
dem Państwowym da 
wniej A. Se!de & Co 
Łódź, Nowotki 65, tel. 
152-78, 184-03. 
- -· - ----
„ZRZESZENI Krawcy" 
F. Ruciński i S-ka 
Łódt, Piotrkowska 90 
oficyna lewa I p. 

FOTOAUTOMAT: Na· 
rutowicza 8 wykonuje 
zdjęcia legitymacyjne 
solidnte, szybko, ta· 
r.to. 

PRZYBŁĄKAŁ się pi.es 
bernardyn. Mo:i:na ode 
bMć Abramowskiego 
42 m. 10. 

wspo- ~RACA Gastro CZYTAJCIE 
noM.lczna „Bachus" 
Łódź, Narutowicza 1. , u 
Sm~czne obiady i ko-1 Cłos Robotniczy 
I,sicie. " 

UWAGA PIEKARZE! 
W dniu 25 września 1947 r. w lokalu Ce­

chu, przy ul. Curie SkłodowsMej ta, o godz. 
16-ej, odbędzie się Zebranie Nadzwyczajne 
Informacyjne w sprawie zorganizowania „Spół 
dzielni Zakupu". 

Stawiennictwo obowiązkowe. Wejście za 
okazaniem legitymacji członkowski -.:h. 

1. 750 sit o wymiarach 0.70x70 mtT. z statki Nr 4 (cztery ocz· 
ka na l cal anq.) z drutu glij grub. 1,2 mm, obramowane 
dwustronnie płaskownikiem szerok. 10 cm, spawane w ro­
gach. 

2. Kotła do gotowania mydła parą o dś. rob. 3 atm. z mie­
szadłem 

PA~STWOWE ZAKŁADY PRZEMYSł,U BAWEŁNIANEGO 
W ZDUJIJSKIEJ-WOJ.l 

3. Remontu qeneralneqo samochodu osoboweqo m. Chevrolet­
Master. 

Rysunki do obejrzenia są i bliższych informa-:jf udziela Biuro 
Konstrukcyjne Odbudowy P.F.S.J. Nr 4 w Łodzi, przy ul. Sieni<.ie­
wic-za 47. 

Oferty na poszczeqólne roboty składać należy do dnia 1 paź· 
dziernika r. b. godz. 10 w kopertach zamkniętych bez nadruku 
firmoweqo z napisem „Oferta 1-2-3", do Biura Konstrukcyjnego 
w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 47. Komisyjne otwarcie ofert nas 
tąpi tegoż samego dnia o qodz.12·tej. 

Zastrzeqa się. prawo dov:i.olnego wyboru of~renta lub unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyn i bez ponoszenia od­
szkodowań. 

ogłaszają 

Przetarq nieoqraniczonq 
na wykonanie planów 7 Zakładów fabrycznych w Zdnńskłej-Woli 
do rejestracji w Wydziale Przemysłowym, Starostwie Sierad:ddm. 

Oferty należy składać w kopertach zamkniętych w biurze Fi­
nansowym w Zduńskiei-Woli, AI. Kościuszki 8. 

Otwarcie kopert nastąpi w dniu 30. 9. r. b. o qodz. 12-ei w 
południe, w biurze Dyrektora Adminislracyjno-Handloweqo. 

Dyrekcja zastn:ega sobie prawo dowolnego wyboru ofert. 

Mnnterńw-elektrykó~, spawaczy, to-

~7~;~~nlka i majstrów warsztatu me- I rz y g 0 dy chaniczneqo. 
Mieszkania zagwarantowane. 

~ferty z życiorysem prosimy kiero-

-..'„"' ... a ... c_n_a ___ a_~_r ... es-„B-i_u_r_a_K_o_n_s-t1-·t-1k_c_y_j_n"'e"'g_o_: _! Jar 
1
. ~ BWS, ł',odz, ul. Sienkiewicza 47. ~ U 

Kron!ka kulturalna 
W związku z pobytem w Szczecinie oriento 

logów polsklch v: osobach Dr. Feliksiaka i 
Jcrna Szcz0pańskiego, kierowntka warszaw· 
ski'.ej stocii orientologicznej, rozważana była 
::prawa zmganizowania na jednej z wysp 
'Gqlonu szczec1ńskta!;'O muzeum ornitologi cz· 
., ~go . 

Wieni~i~U 
Na zawodach S(lOttowych 

panny kontra mężatki. 

Wydawca: Wnj K„mitet PP~ w Łorl1ł l(!lmilet Redak <y Jnv . Red I Adm 
D7iflł oql 1srnn: P1nlrk nwo; ka Si tel 111-50 Konto PKO VII _ 150..'i . Zakł 

Pomożemy jej! Niech patrzy! 

j;°dż. Plotrkowsk ~ 86. ~eletoav: Redaktor NaC?elov 216· 14. Sek ret anat 254. 21, Redak cie aocH 112.31 
,raJ R. Sp. W. „Prasa Adm101straC)a nie puy.imuJe odpowiedzialności za terminowy druk oglos'l.'eń. 
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Str. ' GŁOS ROllOTNICZ\. Nr. !6f 

Ze sportu 

~zm~ T aŁKS zw~ia~y!': ~yno!h ~.,!'~!to: 12:4 
ł ... 

ZEBRANIA K0ł, PPR 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania 

kół w następujących fabrykach i instytucjach: 

RUDA PABIANICKA 
O godz. 13-tej przędzalnia f. „Horak". O 

godz. 7-ej robotnicy podwórzowi f. „Horak" 
O godz. 15,30 Remiza Ł.W.E.K.D: Chociano­
włce. 

WIDZEW 
O godz. 16-tej warsztat reperacyjny, wy­

dział gospodarczy, budowlany, P.Z.P.B. Nr 5, 
Fabryka Maszyn, Chłodnia. O godz. ·15-tej f, 
„Miller". 

PRAWA - GÓRNA 
O godz. 13,30 P.Z.P.B. Nr 6 „B" - koła 1 

ł 2. O godz. 15-tej P.Z.P.W. Nr 4 kola 1 i 2: 
O godz 15,30 f. „Werm" - koło 1. O godz. 
7-mej P.Z.P.B. Nr 6 „A" - koło 7. O godz. 
8,30 6 kom. M.O. - koło 1. 

LEWA - GÓRNA 
O godz. 13,30 P.Z.P.B. Nr 11 koło 7. 

O godz. 15-tej f. „Walpert". O godz. 16-tej 
PFAE. O godz. 15,30 f. „Reslau". O godz. 
14-tej f. „Groszang", P.Z.P.W. Nr 3. O godz: 
16-tej f: „Bauer": 

GO RNA 

. Drużym?we mistimos,twa Łodrzi w boksie I w któ'fej rzu<:ił na ~alę siwą siłę fizyczną. 
Ja'k do te'] pory nie nast•rajają nas op•tymi- Stasiak posiada dziś cios jak na wagę mu­
sty~znie. J?.ż dzisiaj możemy stwierdzić, po- szą wcale „soczysty" i nim głównie zwycię­
wazne obmzenie poziomu czofowych do nie- ża swych przeciwnitków. Praez dwie pie.rwsze 
dawna drużyn łódzkich nie wyłączając wczo- ruilldy Gomulak bnzymał się bardzo dobrze. 
rajszych rywaQi ŁKS-u i Zrywu. Jedynie Tę- Przyto=ie kontrował i sam naweł próbował 
cza poczyniła duży krok naprzód. Dawniejszy atako'Wać w drugim staTciu. Dopi&o w tirze­
zespół „Geyera" dzisiaj je'St w Łodzi droży- ciej rundzie nie wytraymał na.tarcia Stasiaka 
ną o największej przyszłości. i wyraź.nie się pod jego sńilnymi ciosami za-

Wcrzoorajszy mecz ŁKS - Zryw wtliud.:ił du- łamał. 
że zainteresowanie w Łodzi. Na stadionie CZARNECKI ZWYCIĘŻA POPIELATEGO 
ŁKS-u zebrało się ponad 5 tysięcy widzów, ALE ULEGA POWAŻNEJ KONTUZJI 
któ.rzy pamiętając zeszlorocz.ne boje i tym W wadlle koguciej 
razem spodziewali się zaciętej walki aż do sipotkaU się Porpiela-
ostatmiego gongu. Tymczasem walka, jak to ty (ŁKS) i Czarnecki 
mówią „łeb w łeb" trwała tY'lko do wcxgi pół- (Ziryw). Popielały <Ha 
średniej, w której Zryw wskutek nadwagi !będącego jeszcz,e w 
Pietrasika musiał oddać dwa puntkty ~spoda- waikacyjnej formie 
irzom walkowerem. Taboreik, po któirym w Czarneckiego nie był 
walce z Olejnikiem nie będącym jed'Zca:e u przeciwnikiem łał-
Sll·czytu formy, wiele sobie obiecywano - wym. Przede wszyg;t-
zawtódł. W zeszłym roku z tym samym Olej- kim walczył nie c:z.y-
nikiem wypadł w każdym bądż rari;ie o wiele sto, szedł do pmodu 
lepiej. głową i w rezultacie 

Ogólny wyni'k mecru 12:4 dla ŁKS-u, nie tą właśnie głową Ziła 
zupełnie daje sprawiedliwą ocenę walk w mał nos ZTywiakowi 
ri'Ilgu. Naszym zdaniem pokrzywdzony został zaraz n.a paczą.tiku 
Krawozyik, któremu dano remis w walce z Bo- trzeciego sła~da. 
lllikowskim. Co do innych walk nie mamy za- Czarnecki po:mimo 
sitTZeżeń. niewą•bpliwego zwy-

wiele ·inkasował. Zdaje się, że głó'Wlllą ~ 
czymą tego jes.t brak kondycji. 

SŁUSZNY REMIS 
W wadze piórkowej po nieciekawej w.al­

ce Pawlak (ŁKS) :zremisował :z Grzybows!kim 
(Zryw). Obaj prze.ciwnicy s.zal1pali się pr.zez 
trzy S'ta.rcia i nic ciekawego nie pokazali. 

KRAWCZYK SKRZYWDZONY 
Najładniejszą bodaj walkę stoczyli w wa­

dze lekkiej dwaj mrodzi chłopcy Bonikowskf 
(ŁKS) z Krawczykiem (Zryw). 
. Od pierwszego gongu dało się zauważy~. 
ze Krawczyk walczący :z odwrotnej pozycji 
nie ,.leżał" Bonikowsikiemu. Pomimo te9Q 
pieTWSze starcie wygrał miiilimalnie BoniQco­
W'Sk.i. 

W drngim Krawczyik walczył j'l1ż e wiele 
śmielej, pa,rł do przodu i często t.ira.fiiał Boni­
kowskiego z obu rąk nie zapominając pnzy 
tym o kontrach. RU1I1dę tę, choć miiilima!nie, 
wygrał wyrażnie Krawc:z.yik. 

W tr-i:ecim starciu bojowy Bonikowski fi­
niszuje, aJe idzie do przodu głową i b1je ba.r­
dzo chaotyc:z.nie nadziewając się co chwilę 
na czyste kontry mywiaka, który i tę ruin­
dę m:nimalnie rozstrzyga na swoją korzyść. 

Ogłoszenie wyniku remioowego nasa:ym 
zdaniem było krzywdzące dla Kirawczyk.a. 

O godz. 14-tej f. 
cegielnia „S'lłurm ·. 

„Meissner". O godz. 15-ej STASIAK WYGRYWA Z GO MULAKIEM cięs,twa rorzC'l:arnwał 

W wad-ze półśredniej Wieczorek (ŁKS) 
zdobył dwa punkty w. o. wskutek nadwagi 
Pietrasika (Zryw). W walce towa'!'Zyskiej eł­
kaesiak wygrał pr.zez k. o. w tnzecim sitaa-ciu 
z BeSk.ą (Zryw). PRAW A SRóDMIEJSKA 

O godz. 18-tej koło terenowe Nr 1. O godz. 
14-tej P.Z.P.B. Nr 9 - zmiana II. O godz. 
16,30 Fabryka Nr 23. O godz. 16-tej Fabryka 
Maszyn Rolniczych. Fabryka Obuwia Nr 2. 
O godz. 13-tej „Cewka". 

LEW A SRODMIEJSKA 
O godz. 16-tej M.Z. Komunikacja - koła 5 

ł 13, Fabryka Papy, f. „Johanson", Film Pol­
ski Fabr. A„ f. „Plklelny". O godz. 17-tej ko• 
Io sądowników i adwokatów. O godz. 15,30 
Centr. Filmu Polskiego. O godz. 15-tej „Sy-
rena". 
SRóDMlESCIE 

O godz. 13,30 P.Z.P.B. Nr 20 - koło 1. 
O godz. 16-teJ f. „Podstolski" Zledn. Przem. 
Guzikarskiego. O godz. 16,30 „Rozbudowa", 
M.K.M.O. Wydz: Pol: Wych: O godz: 15-tef 
Pol!ikle Radio. 

STAROMIEJSKA 
O goclz. 14-tef Przędzalnia - zmiana li. 

O godz. 16-tej Fabryka Obuwia Nr 1, „Silwars 
t Paget". O godz. 15,30 f. „Kaszub". 

BAŁUTY 
O godz. 19-tef ,„Julianłiw". ...... 

W Zwiazkach 
~---------------------Z a w od o w v c h 

KOMUNIKAT 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 

w Łodzi zawiadamia wszystkie Związki w 
Łodzi I na terenie Województwa Łódzkiego, 
że otworzyła w Komunalnej Kasie Oszczęd­
ności w Łodzi, specjalne konto Nr 751 na od­
budowę Warszawy. Wszystkie Związki bran­
żowe w Łodzi i Województwa Łódzkiego pro­
szone są o wpłacanie zebranych na ten cel 
sum na wyżej wymieniony Nr konta w Ko­
munalnej Kasie Oszczędności w Łodzi, z nad­
mienieniem „Na odbudowę Warszawy". 
Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 

w Łodzi, zawiadat iia, że pracownicy i człon­
kowie Zarządu zatrudnieni w jej agendach, 
wykonując uchwałę Plenum Centralnej Ko­
misji Związków Zawodowych w Polsce, za­
deklarowali w dniu dzislej!,zym jednodniowy 
zarobek na odbudowę WarszawY, razem zł. 

16.880. Pieniądze te zostały wpłacone w dniu 
dzisiejszym do Komunalnej Kasy Oszczędno­
ści w Łodzi Nr konta 751. 

Pracownicy Okręgawej Komisji Związków 
Zawodowych w Łodzi tą drogą wzywają 
wszystkich pracowników Zarządów Głów­

n:vch i Oddziałów w Łodzi i Województwie, 
do ich naśladownictwa celem przyjścia z po­
mocą w odbudowie stolicy, która jest drogą 
sercu każdego Polaka. 

Okręgowa Komisj;i. Zw. Zaw. 
w Łodzi. 

KONTROLA DZIAŁALNOSCI RAD 
ZAKŁADOWYCH 

Stasiak (ŁKS) wygrał z GomiuQakiem l!las nieco. Wak:zył 
('Ziryw) zawdzięczając tylko trzeciej rundzie, Czarnecki b. chao1yaznie i za 

Bek potrójnym mistrzem Polski! 
(Telefon własny „Głosu Robotniczego") 

Bek 

M1strz Polski w spr!n 
cie, łodzianin Jerzy 
Bek święcił wczoraj 
nowy triumf na torze 
Cracovit. 

W <inru wczoraf • 
szym odbył się w 
Krakowte długody. 
stansowy wyścYg to· 
rowy o mistrzostwo 
Pł'lslri, w którym stor 
towało 12 zawodni­
ków w tym pięc!u ło 
dzion: Bek, Sałyga, 

Grzelak (KS Tramwa 
jany), L. Ptetraszew­
ekf (DKS) f LeśJc!e­
wicz IIl (TUR) . 
Tytuł mistrza Polski 

na rok 1947 zdobył Bek, przebywajqc dystans 
50 k111 w czasie 1 :23,50 sek. Drugtm był Pie 
traszev:wki (DKS), łtzect fałyga, czwarty Leś 
ktewfcz III, piqty Janicki (Wrocław) a jedno 
okrqżenie w tyle, szósty Kudert (Warszawa), 
stódmy Włodarczyk (Warszawa). 

Dyrekcja contra Rada Zakł. 
na odbudowę Warszawy 

Dz!siaj 0 godz. 17·ef na botsku „Zfeano­
czone" (Kiltńskiego róg Biele. Tymienieckie­
go), odbcidq efę zawody ptłkorskte pomiędzy 
DyrekcjamY i Radami Zakładowymi PZPWł nr. 
6 (d. Leonhatdt) i PZPB nr 17 (d. Stolarow), 
całlcowity dochód z których pue:mac:zo:oy .:o 
stał na fundusz odbu owy Wmszawy. 

Bnety wejścia zł. 50.- i zł. 30.-

O weiśrie do"'· p.,,,.ri.stwoHJei 

Legia (Warszawa) 
Ruch - Lechia 1 :O 
Wlda - Polonia (Warszawa) 2:1 
Sombierkt - Ognisko 3:1 

Skra - RKS 2:11 

Grochów - Orzeł 4:2 
Ra .!omiak - ZZK 6:1 

l 
- Widzew 3: 1 

Cracovł.<r - Pomorzanin 1 :1 
AKS - Gadania 3:0 
~s - KKS (Olsztyn) 1:1 
Czuwaj - Lublinianka 1:2 
Tęcza - Garbamia 2:1 
Polonia (Bytom) - Polonl<r 
Legia - Widzew 3:1 

(Sw.) 5:2 

TABOREK ZA WODZI 

01'e}nik 

Walka Olejnik« -
(ŁKS) z Taborkiem­
(Zryw) w wadze śre­
dniej zapowiadała się 
emocjonująco. 

NieSltety TaboTek 
jak już wspominaliś­
my zawi<XR. Wakeył 
za ba'fdzo o&brożn.i.e 1 
nie poł'fafił rozgryźć 
przeciwni.ka. Pmez 
fazy =dy wycrzeki­
wał na kol!ltrę z p;r4-
wej ,I do końca wal[tlł 
lllie p<>brafi2 U\ pra­
wą :zaszachować xm­
strrza Po[5ki, tJt6cy 
bynajmniej nde maj­
duje się w s.wej 
szczyfowej formie. 
Zwy>eięs~o Olejni­

ka było zupełnie przekonywujące. 
W wadze półoię'ilkiej Żylis (ŁKS) 'łnl.kme,c 

rupełnie 'O'dkrrtr frU: """ Ff~e/ ~„ .,... ' 
fił prymitywnego Ły'hltowM:.i.ego (Z.~ ied­
nym ze swych zalbójczych ciosów, po ~ 
z.rywiaJc dał się wyliczyć. . 
CZY NIE MA ZASTĘPCY DLA Kł.ODASAl 

W wadze ciężkiej, po dłuższej prze<I'Wlie, 
w ba.rwach Zfywt.\ wY51ląpił mów Kłodas. 
Kłodas dowiódł wczoraj, że Zryw absoJ.u<tnie 
nie może już na niego liczyć. Jeszcze w wle­
Jcszym stopniu pada na niego bla.dy strach, 
gdy staje w ritngu, niż w roku ubiegłym. 

Po jednym celnym ciosie Niewadz.iła w 
tmzeciej rundzie Kłodas był już „groggy" i sę­
dzia musiał odesłać go do rogu ogłasri:ając 
zwycięs1two Niewadziła pneu: technicme k.o. 

W ringu sędziował p. Hube•nt, na punlk~y 
pp. Landau (Wrocław), Golański ł Lewaai<low 
ski (Łódż). (Kr.) 

ekordowe zwycięstw 
P. K. S. (Szczecin) wyjeżdża z Łodzi z bagażem 13 bramek! 

PKS - Blelar.czyk, Waśko, Stadnicki, Ka nościami ŁKS jako drużyna bezwzględnYe le zeszedłby z boiska pokonany w mn!ejszym 
linka, Szopa, Młodztńskl, Puter, Lubik, Diksa, pszo łatw!ej sobie dawała radę, młodzi na- stosunku. 
Wajda, Budaż. tomiast gracze sz02ecińscy czuli się o wiele W pierwsze! połowie meczu padło a!t 9 

ŁKS - Pisarski, Łuć, Włodarczyk, Kopera, gorzej. Po\nimo tego ŁKS nte miał nad ntmi bramek. W pierwszej minucte ŁKS prowadził 
Karolek, Pegza, Sidor, Łqcz, Janeczek, Ba- litości, o że miał w dodatku jeszcze swój już 1:0, zawdzfęczajqc pierwszą bramkę Ba-

ran, Hogendorf. , dzień jeśl,i chodzi o strzały, sympatyczni ranow!. W 10 m!nucie Janeczek podniósł wy. 
Sędziował p. Terlecki (Gdańsk). Publicz chłopcy ze Szczecina zeszl! z boiska z poka~ ntk na 2:0. W 17 minucie Baran zdobywa 

ności ponad 3 tys!ące osób. nym bagażem bramek. 1 trzecią; bramkę, w 18 - Łq"'7: czwartq, w 20 
Wczorajsza niedziela była ciężka dla ptł Pomtmo jednak wysokiej porażki PKS po - pfqtq znów Baran, oż wreszcie passę tę 

karzy. Deszcz, kióry rozpadał się dopiero zostawn po sobie niezłe wraŻ'enie o przede przerwał w 24 minuc!e„. P!sarski, puszczajqc 
po południu, przez cały czas asystował grze wszystkim dlatego, że nie dał efę ponieść nie bez ':""łasnej winy moi:iliwy do obrony 
ŁKS-u z PKS, zamteniając boisko w jedno mo nerwom, do końca meczu grał spokojnie i czy strzał Lubika. 
kradło, w którym tarzalt się gracze oby- sto inaczej mówtqc „fair". Gdyby w do dat- 1 Dalsze dztesięć minut upływa bez bramko 
dwóch dru2vn. Ctężkq oślizgłq piłkq nie ła ku w pierwszej połowie zastosował odrazu wo. W 34 minucie Hogendorl głową zdoby 
two było kierować„. Z tymi wszystkim! trud taktykę gry defensywnej, kto wte czy nte wa dla gospodarzy prowadzente 6:1, W 37 ml 
------------------------------------------------ nucie Łącz podwyższa wynik na 7:1, a Ja~ 

neczek w 40 minucie ustalił wynik do pner 
wy 8:1. radiowy na dziś Program 

Dnia 15 i 16 bm. odbyła się konferencja 
przewodniczących, sekretarzy i funkcjonariu­
szy Powiatowych Rad Zw. Zawodowych. 
Uchwalone, że Rady powiatowe mają ściślej 12.06 Wiadom. połudn. 12,10 Przegl. prasy 117,00 Muzyka operetkowa. 17,35 Skrzynka ogól 
kontrolować dzialaln ~ść Rad Zakładowych stolecz. 12,15 Pie5ni ludowe w wyk. H. War- na. 17,45 Aud. dla młodzieży. 18,00 (Ł) Reci-

pechowskiej, 12,30 Aud. dla wsi. 12,40 „Słucha tal śpiewaczy J. Gorzechowskiej, przy fortep. 
i Zar~ądów odd7'ałów. Posiedzenie zarówno my muzyki i pieśni ze Śląska". 13,00 „Z mi- Prof. K. Bacewicz. 18,20 (Ł) Reportaż z P.Z.P. 
Rad Powiatowyd',, jak i zarządów oddziałów krofonem po kra·ju", 13,10 Koncert rozrywko- B: Nr 5 w Łodzi. 18,30 (Ł) Koncert życzeń. 
oraz .Rad Zakladowych odbywać się powin- wy. 14,000 (Ł) Kronika i komunikaty. 14,05 19,00 „Z zagadnień świata pracy", 19.10 
·iy przynajmniej raz na miesiąc. (Ł) „w 3-cią rocznicę śmierci Mariana Ra- „U naszych przyjaciół". 19,30 „Warszawa w 

Po przerv>ie PKS naaal spychany przez qo 
spodarzy pod swoją btamkę zastosował grę 
bardziej defensywnq, tak, że przewaga ŁKS-u 
w polu nteco zmalała, co zresztq odzwierc!a 
dlilo się w ilości strzelonych bramek. 

Konferencja zwraca uwagę towarzyszom, packiego' - poq. W Nałęcz. 14,15 (Ł) Kon- pieśni wczoraj i dziś". 20,00 Przegl. kultural-
8 nie wolno osłabiać temp2 walki z drożyz- cert popu!. z płyt. 14.30 Przerwa. 15,00 Mu- ny. 20,15 Muzyka polska. 21,00 Dziennik. 21,30 
•a i snekulacja zyka taneczna z pł. 15.20 "Jak to na Mazow· Muzyka taneczna z płyt. 21,55 „Nawałnica" 

• ·· . . • szu" - aud. sł.-muz. dla dzieci. 15.40 Recital I. Erenburqa w przekł. J . Pregorówny. 22,10 
Dla u~praw:11ema prac· zwiaz.k?w uch.wa-• wielon. T. Kucharskiego, 16,00 dziennik, 16,20 Wiad. spo.rt 22.15 Wieczorna ·aud. rozrywko 

J110 ~tworz '? wszędzie w;d..:1aiv kub1ec.=. I Reotal tortep. z. Szymanowicza. 16.40 Radio wa. 23,00 Ostat. wiad. dziennika. 23,20 (Ł) 
inłodz1ezowe 1tp. wv kalend. kultur. histor. 16,50 Pog. sport. Proar. lok na jutra.. 

W Ir mtnucie z rzutu karnego dziewiqtą 
bramkę zdobył Pegza, dzles!qtq w 21 minu­
cie Sidor, w 27 - jedenastq Janeczek, w 36, 
1;1.ajladniejszą bramkę dnia, Łqcz i w 42 m. 
g1ową Baran. 

Dru ;;p1, bramkę po przerwie dla PKS-u zda 
0ył w 34 minucie z rzutu karnego Sudecki. 




